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Pierwszy dzień nowego roku
przyniósł czyste, zimowe niebo.

Zofia i Lilith wybrały się na spacer
po lesie, gdzie świeży śnieg lśnił w

promieniach porannego słońca.
Każdy ich krok zostawiał ślad na

nieskazitelnej bieli.

„Zofio, co czujesz, kiedy patrzysz na
ten śnieg?” zapytała Lilith,

przerywając ciszę.
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Zofia zatrzymała się i spojrzała na
swoje buty, które zostawiały odciski

w śniegu. „Czystość. Jakby
wszystko zaczynało się od nowa.”

„Dokładnie,” powiedziała Lilith.
„Nowy rok to nie obietnica idealnego

życia, ale szansa, by stawiać kroki
po swojemu.”
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„Ale Lilith,” Zofia spojrzała na nią,
„co jeśli w połowie drogi popełnię

błędy? Co jeśli zniszczę tę
czystość?”

Lilith spojrzała na nią łagodnie.
„Zofio, każdy ślad, nawet jeśli jest
nierówny, tworzy Twoją unikalną

ścieżkę. To właśnie niedoskonałość
czyni ją piękną.”
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Zofia uśmiechnęła się. „Może masz
rację. Może nowy rok nie musi być

idealny – wystarczy, że będzie mój.”

Lilith spojrzała w dal. „A światło
nadziei, Zofio, zawsze świeci –
wystarczy, że się rozejrzysz.”
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Zofia westchnęła z ulgą, patrząc na
złote słońce na horyzoncie. „W takim
razie, Lilith, myślę, że jestem gotowa

na ten rok. Może nie wiem, co
przyniesie, ale zrobię wszystko, by
każdy dzień był wart zapamiętania.”
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Nowy rok to nie karta do zapisania
bez błędów, ale przestrzeń do
tworzenia. Każdy krok, który

stawiamy, buduje naszą wyjątkową
ścieżkę.

Nowy rok to nie karta do zapisania
bez błędów, ale przestrzeń do
tworzenia. Każdy krok, który

stawiamy, buduje naszą wyjątkową
ścieżkę.



KONIECKONIEC


